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CENA PRENUMERATY: 


We Lwowis miesięcznie 105 Mk., z dostawą 
do dumu 1I5 Mk., na prowincyi IW Mk, 
aa gramszą 180 Mk. 

CKNA OGŁONGAŃ 
Ogłoszania miejscowa (wowukia) za 1 wiersa 
nonparail. 5 Mu. „Nadwsłanu i Nakrologi* 
15 Mk. na I, kalumnia Ga Mk., przad krc- 
niką 30 Mk.rpa aronico 1 komunikaty 25 Mk. 
Drebne agłoszonta 2a ułowo 3 M 
Qrłesrenia zamiejscowe (pera lwowskie) ga 
1 wi raz nanparel. o Mk , Ńudesłana i nzkro- 
lag ls Mk., mą 1. kolumnie 60 Mk., przed 
kro:uką 40 Mk, po kromice i komunikaty 
80 Me. Urubma oglosaunia za atowo 3 Mk 
Pask: na koiumnaca tekstowych po caniae 
a Nadesłanago"*. 

Ogłaszenia na Niedzałę I áw gia a 60 proc. 
drożuj. (Numary Duenmika Lud. są antidat.). 


Ades toń, i Kemio- Lwów, ol. Syksiuska ZL. 


Cena pojedyu apom. na A 
całym obszarze Polski a» Mkp. 


REDAKTOR NACZELNY. ARTUR W. NAUSNER 


Nowe trudności przy rokowaniach Tyskich. 


Stanowisko PPS. wobec rządu. 


Mobilizacya przeciwko demokracji 


Ilekroć pogorszy się nasza sytuacya we- 
wnętrzna czy też zagraniczna a suwerenny sejm 
znajdzie się w obliczu szukania środków zarad- 
«czych przeciwko katastrofalnemu położeniu, ty- 
le razy spółka endeckich awanturników poli- 
tycznych w sojuszu z agrarnym i klerykalnym 
wstecznictwem, ze zdwojoną energią rozpoczy- 
na podgryzać się pod podwaliny naszych insty- 
tucyi państwowych i społecznych. 

Ostatnie uchwały Rady naczelnej luende- 
ckiego stronnictwa zapowiadające pod pokry- 
wką „polityki zasad“ bezwzględną walkę z 
czynnikami, które z trudem powstrzymywały do- 
tąd napierające na nas fale reakcyi politycznej 
i narodowej, każą domyślać się ze strony potul- 
naj gromady poselskiej, chadzającej ślepo i po- 
słusznie pod znakiem Grabskich, Głąbińskich i 
Tęodorowiczów, nowej „akcył* tak w krajach jak 
i na arenie sejmowej. Akcya ta, której przedsmak 
daje nam bezczelny i prowokacyjny ton wiado- 
mych już z prasy rezolucyi na pewno nie przy- 
czyni się do spotęgowanią i tak już naderwanego 
autorytetu naszej władzy ustawodawczej i na 
pewno nie będzie współdziałać w uporządko- 
waniu i tak już zanarchizowanych stosunków 
w kraju. 


Nie od dzisiaj już reakcyjna prawica często 
w sojuszu ze skrajną komunistyczną lewicą przy- 
puszczają szturm do samej=zasady demokraty- 
zmu i godząc przedewszystkiem w instytucye 
parlamentaryzmu usiłują skompromi'ować ustrój 
polityczny oparty na wszechwładztwie ludu. 

Tym przeciwnikom instytucyi reprezenta- 
cyjnych łatwo mogłoby posłużyć za argument 
wadliwe funkcyonowanie warszawskiego Sejmu, 
o ileby się przyjęło za założenie, że objawy 
niedołęsiwa 1 niezaradności święcące orgie w 
dwuletnim okresie wszechwładzy sejmu są czemś 
typowem i wszystkim ciałom przedstawiciel- 
skim właściwem. 


W księdze historyi, w której wiele wyda- 
rzeń z lat 1919—1921 znajdzie poczesne miejsce, 
nie wesołej będą treści karty poświęcone sej- 
mowi polskiemu. [Fatalny skład posłów złoż- 
nych w przeważnej mierze z przedstawicieli naj- 
bardziej nieużytaj i fegoistycznej grupy społecznej 
jak średniozamożni chłopi złożył się na to, że 
Sejm, który w owych pamiętnych dniach luto- 
wych 1919 r. witany był z niesłychanym entu- 
zyazmem\i darzony wiarą i zaufaniem całej nie- 
omal Polski dawno już stracił ten urok' i aureo- 
lẹ, które mu towarzyszyły przy narodzinach. 
Zamiast być tą instytucyą, w którejby berło 
dzierży,srozum stanu i polityczne wyrobienie 
stał się w swojej lwiej części rozpierzchłą gro- 
madą, kroczącą ślepo pod komendą jawnych 
i zakapturzonych klerykałów działających w 
ścisłym sujuszu ze społeczną i polityczną rea- 
kcyą. Nic też dziwnego, że dzień w którym rozpo- 
czynają „się sesye sejmowe jest równie szary 
i ubogi jak tysiące innych dni polskiej smutnej 
nej lato kai a coraz częściej rozlegające się 


WARSZAWA, 20. 1. (Tel. wł.). Na środowej 
*onferencyi przedstawicieli stronnictw sejmowych z 
prez. Witosem, poseł tow. Barlicki charakteryzował 
moiywy, które skłomły P. P. S. do odwołania swego 
przedstawiciela z rządu. Poprzedni okres gabinetu 
został zakończony; obecnie zaczyna się nowy okres. 
Program gabinetu dotąd nie jest znany; 


od programu tego zależne będzie stanowisko P. P, S. 
woboe rząd. 


Za najważniejsze zadanie uważa P. P. S. pod- 


niesienie waluty, uruchomienie przemysłu, stanowczą | 


walke z paskarstwem, popruwę stanu aprowizacy nego, 
usunięcie niedomageń w administracyi, poprawę Są: 
downictwa, unifikecyę dzielnic. 
Osobno oświadczył Barlicki, że P. P. S. ma zań. 

fanie do Witose. I 

Ostatecznie uchwalono wniosek Federowicza: 

Zgromadzeni stwierdzają, że przeslienia gabine- 
towego nie ma i że są za utrzymaniem bange ga 
binetu. 

Reprezentanci P. P. S., Zw. Lud, Nar. ` N. P. RZ 
wstrzymali się od głosowania. jual 


Przesilenie gabinetowe zlikwidowane 


WARSZAWA, 20 1. (Tel. wł.). Dzisiaj odbył Wi- 
tos konferencyę z tymi klubami, które aczkolwiek 
godzą się zostać w rządzie, postawiły szereg za- 
strzeżeń. Pierwsza konferencya była z reprezentan- 
tem „Wyzwolenia'" p. Wożźnickim. Postawił on sze- 
reg życzeń: wogóle żąda rekonstrukcvi gabinetu w 
kierunku demokratycznym. Oprócz tego życzy sobie 
sanacyj stosunków przez ukrócenie samowoli admi- 
nistracyi. 

Po odpowiedzi Witosa oświadczył Woźnicki, że 
„Wyzwolenie“ pozostawia w gabinecie swego przed. 
stawiaicia (ministra rolnictwa, Poniatowskiego), nie 
przesądza jednak, jak długo on tam zostanie. 

Następnie konferował Witos z p. Chączyńskim, 
przedstawicielem N. P. R., który posiawił następu- 


neralnej delegatury dla Poznańskiego, zabezpieczenie 
opału dla zakładów przemysłowych, zmiana ustawy 
o ochronie lokatorów, oraz zastrzeżenie, że wszelkie 
ustawy w sprawach robotniczych mają być wniesione 
w sejmie w porozumieniu z N. P. R. 

Po odpowiedzi Witosa p. Chądzyński B E 
że N. P. R. pozostawia swego przedstawiciela (min. 
pracy, Pepłowskiego) w rządzie. 

Chadè®cy postawili żądanie w kierunku parla- 
mentaryzacyi gabinetu Omi również zgodzili się na 
zostawienie w rządzie przedstawiciela swego (min. 
sprawiedliwości, Nowodworskiego). 

Z powyższych cświadczeń kiubów wynika, Że 
przesilenie jest zlikwidowane. Witos uwiadomił za. * 
stępców prasy, że ze stronnictwami doszedł do po- 


jące żądania: Dymisya Kucharskiego, utworzenie ge- | rozumienia. 


Bolszewicyprzeciw rektyfikacyigranic 


WARSZAWA 20 stycznia. (tel. wł.) Sprawa 
ostatecznego ustalenia granic wschodnich na- 
potyka w rokowaniach ryskich na znaczne tru- 
dności. Bolszewiry skłonni są uznać prawo 
polskie zaledwie w jednej czwartej części 


danych przez nas obszarów. 

Usiłują oni ponadto ogran'czyć rektyfikacyę 
granic tylko ściśle w kierunku wschodnim, a 
nie w całej ich długości jak żąda '/ delegacya 


Żą: | polska. 


głosy niezadowolenia Sejmowi przypisywać za- 
czynają lwią część winy naszego anormalnego 
położenia: wady naszej skarbowości, zaprzepa- 
szczenia Śląska Cieszyńskiego, niedołęstwo i 
niezdecydowanie w sprawach zasadniczych li- 
nii naszej polityki zagranicznej. 

Organizm społeczny wymaga bowiem skoor:- | s 
dynowanego działania w ramach tych ciał prze- 
dewszystkiem, które władne są wpływać na 


bieg spraw w najważniejszych dziedzinach życia 


Nasz Sejm ustawodawczy, który przywłaszczył 
sobie atrybucye przewyższające zasób jego sił 
i zdolności nawet pod względem swych najpier- 
wotniejszych zadań jak uchwalenie konstytueyij 
nie spełnił swojego zadania. X 


dezoryentacyą I brakiem odwagi do energicznego 
1 konsekwentnego działania. 

Na takim tle mnożą się ciągłe przesilenia 
sejmowe jakoteż panoszyć się może reakcva, nie- 
poszanowanie prawa, skorumpowanie admini- 
stracyi i ukryte zamiary zmierzające z cała for- 
są do skompromitowania zasady państwa de- 
mokratycznego i zwalenia winy za niedorozwój 
naszego życia na samą zasadę parlamentarne 
go życia. 

Dlatego też Sejm suwerenny powinien pa 
miętać w pierwszej mierze o tem, aby przez. 
przedłużanie sw^go niefortunnego żywota, nie 
dostarczać argumentów zajadłym przeciwnikom 
| demokracyi i postępu. Uchwalić demokratyczną 


A życie pędzące wartkim prądem wciąż na- konstytucyę i rozwiązać się, oto jedyne zadanie 
suwa nowe zagadnienia (Wilno, Śląsk Górny i które widnieć powinno w bieżącej > 


t. p.), które spotykają się w Sejmie z ogólną 


pozna 


ZZ 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Ustawa o ochronie lokatorów 


z chjaśnieniami! 


109%, na plebiscyt Górn”Sląski. 


wyszła z druku a 
nakładem Ludowego Spółdziel. Towarz. Wydawniczego we Lwowie ul. Sykstuska L 21. 7 pou panyo 
Cena 1O maa ret. 


z objaśnieniami! 


109/, na plebiscyt Górnośiąski. 


Nr. 18 


dzów, wreszcie Wasze pola bitew, peme chwały, gdzie 
sztandar polski powiewał obok Waszych sztandarów. 
Jesiim przekonany, że moje odwiedziny w Paryżu 
i spotkanie się przedstawicieli dwu rządów zacieśnją 
jeszcze Bardziej  nierozerwalne' węzły, kióre łączą 
Francyę 1 Polskę, zapewniając szczęście i pomyś!- 
1. “igr ti Pikudztii, 
| —»+— 


Opus* d'a biur i trafik 30 proc. wysyłka za zal. Do nabycia w Ad n. „Dziennika Lud“ Lwów, Sykstusku 21. WOZU TRITON TETRA 
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2 SEJMU. 


Ustawa o glełdach. — O pomocy dla odbudowy gospoderstw. 
WARSZAWA, 20. stycznia (Pat.) Marszałek] tej sumy. Przy budowie szkął i domów ludowych 


zapowiada, że na miejsce posła Naumberga 
wchodzi do izby poseł asmer. Przystąpiono 
do sprawozdania kotmisyi „przemysłowo-handło- 
wej w sprawie projeklu ustawy o organizacył 
giołd w Polsce. Poseł Adam jako spruwozda- 
wca wyjasnia, że rzą:l rezerwuje sobie wpływy 
na skład Rady giellowej i zas'rzega prawo roz» 
wiązywania tej rady, zawieszania czynności a 
nawet rozwiązywania giełly, Między innymi art. 
29. projektu wymierzony jest przeciwko Czar- 
nej poza i usfanawia kary pienięśne od 10.000 
do 50.000 Mk. oraz areszt do 6 miesięcy za u- 
czesiniczenie w zebraniach tej giełdy. Poza te- 
mi karami adminisirucyjnemi winni będą poćią- 
gani do odpowiedzialności sądowej. : 

Poseł Per] po rozprawie szczegółowej wno- 
si, aby posłowie nie mogi być członkami giełdy 
celem zapobieżenia korupcyi. 

W głosowaniu przyjęto ustawę bez zmiany 
w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Przystąpiono do zmiany ustawy z 18. li- 
pca 1019 o pomocy dla odbudowy gospodarstw. 
«Ks. Sykólski: W chwili uchwalenia ustawy 20 
milionw marek wydawało się wystarczającą po 
mocą ale obecnie kómisya wnosi podwyższenie 


a= h 


Państwo będzie pokrywać koszta tnateryałów i 
fachowej robocizny a resztę pokryje gmina. Ko- 
misya także żądu zniżenia taryf kolejowych i 
przyznania prawa do pomocy tym mieszkańcom, 
którym wojna zniszczyła maleryały budowla- 
ne. Wreszcie komisya proponuje aby w wy- 
padkach zasługujących na uwzgiędnienie prze- 
prowadzanie planu regulacyjnego dla miaste- 
czek szło na koszt Państwa. 

"P. Putek podnosi, że rząd nie siara się za- 
bczpieczyć praw Państwa do lasów przyzna- 
nych Polsce truktalemę z St. Germain. Lasy izde- 
bnickie przeszły w ręce spekulantów a żywie- 
ckie mają przejść w ręce amerykanów, Rząd bo- 
wiem nie wykreślił z hipoteki Stefana Habsburga 
i nie utwierdził praw Państwa Polskiego. 

Po przemówieniu sprawozdawcy lzba przy- 
jeła całąstawę. 

Na tem obrady przerwano. Do Komisyi o- 
desłano kilka wniosków nagłych, między nimi 
wniosek ks. Sobolewskiego, w sprawie ułatwie- 
nia zamążpójścia kobietom, których mężowie po- 
legli na wojnie. Następne posiedzenie jutro o 
g. 4-tej popołudniu. z i 

—000— : 


Z Litwy środkowej. 


, NOWY RZĄD. 

WILNO. (Œ. E). Gen. Żeligowski zatwierdził na. 
stępujący suład tymmczasowej komisyi rzadzącej Litwy 
środzowej: Obowiązki przewodniczącego komisyi peł. 
nić bydzie gen. Stefan Mokrzycki. Departament spraw 
wewnętrznych obejmuje Antoni Płyocyt, dzpartament 
roinictwa Seweryn Linfuiewicz, wkarbu Jan Matecki. 
Departamenty oświaty, komunikacyi, pracy, oraz ro- 
böt publicznych nie zostały dotąd obsadzone. Depsr- 
tament sprawiediiwości obiął p. Rcumatowiez. Spra- 


wy opieki spolecznej przyłączono do departamentu 
spaw wewnętrznych. 
—-406— x 
ZNIESIENIE KORDONU GRANICZNEGO MIĘDZY 
POLSKĄ A LITWĄ ŚRODKOWĄ, 

WILNO. (E. E). Zniesiogo kordon graniczny po» 
między Polską a Litwą środwową na linii Orany- 
Woronowo - Oszmiana = Moledeczno. Wobec tego 
wiza przepustek w Lidzie nie jest wymegana. 
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Gospodarką „Puzappuć zajmie się 
prokuratorya, 


dak prdaje „Przegląd Wieczorny”, kontrola u- 
rzędowa wykryla w działalności Państwowego Urzę- 
du Zakupu Artykutów Pierwszej Potrzeby takie „nie- 
porządki, że sprawę słterowmio do proknratora. 

„Przegląd Wieczomy* podaje, iż'„P. U. Z..A. 
P. P.“ zawarł trunsakcyę z kupcem Gerstenzangiem 

T gorani wartości 20 milionów mk, i mie 


n" iai 


zaksięgował jej wcale. s 4 „KB |. 
Również P. U. Z. A. P. P, zawar} wielómilio- 
nową transakcyę (podobno chodzi o 80 milionów ma- 
rok) na dostawę drzewa z oczywistą szkodą skarbu. 
Likwidacya „Puzaypu” — jak donosiliśmy — już 
się rozpoczęła. l i 
eh d ai 


CENNE A S a G TE O, A 


Briand do Naczelnika Państwa, 
Jego Ekscelencya marszałek Piłsudski, Na- 
czelnik Państwa Polskiego w Warszawie. 
Francya gotuje się by niebawem połączyć 
w swoich okrzykach powitalnych Polskę i wiel- 
kiego patryoię, który ją od najazdu wybawił. 
Cieszę się, że przy tej sposobności dane mi 
będzie odmówić uczucie głębokiej syinpatyi dla 
pańskiej szlachetnej Ojczyzny oraz wysokiego 
szacunku dla osoby Pana, ezemu już obecnie 
.gpieszę dać wyraz zapewniając Go, że moje 


nia węzłów ścisłej przyjażni pomiędzy naszymi 
dwoma krajami. Briand. 


Jego Ekscelencya pan Arystydes Briand, 
prez. rady min. Paryż. 

Śpieszęę wyrazić Waszej Ekscelencyj wraz z i 
czuciem żywej sympatyi i wysokiego szacunku moje 
najszczersze podziękowanie za gorące sibwa, które 
Wosza Ekscelencya do mnie wystosował i w którem 
ziączył moje imięę ze wspomnieniem naszego zwy- 
cęęskiecgo boju Odczuwam najwyższą radość, że 
znajdę się niebawem na ziemi francuskiej, gdzie bę- 
å môgi pozdrowić prezydenta Rzpitej i Naczelnika 


wysiiki będą zinierzać nieustannie do zacieśnie- | Rządu, Waszą bokAterską armię i jej wielkich wo- 


Od 21 do 24 


A 


Kinoteatr (AMD 


SAR 5 stycznin br. 


TAJEN 


damia * w kraiu oraz przewoun.czący m 
| 


IICA KLASZTORU 


B.iska dymisya Kuctarskiego, 

WARSZAWA, 20. 1. (Tel. wl). W kołach poli- 
tycznych krążą pogłoski, że minisier bylej dzicinicy 
pruskiej, Kucharski, z powodu opozycyjnego stano- 
wiska endeków wobec rządu podaje się do dymisyi 
W sferach kompetentnych twierdzą, że podobny fakt 
„leży. w. granicach buskiej przyszłości”. 

=r 


Ożparcie „plabiscytowych'*7 
kłamstw niemieckich, 


BYTOM, 20. 1. (Pat). Komisya międzysojusz- 
nicza w Opolu ogłasza, co następuje: 

„Breslauer Ztg.* zamieścła onegdaj wiadomość 
p. t: „Francusko - polskie gwałty na G. Śląsku”, 
gdzie powiedziano, że komida wojskowa międzyso. 
juszn.czej komisyi 1 poLkie maczelne dowódziwo o- 
pracowaly wspólnie militarny glan oeracyjny dla 
wkroczenia wojsk polskich na G. Śląsk. Komisya koa. 
licyjna oświadczyła, że wiadomość ta jest ziwelnie 
kłamliwą. Ze s:rony komiayi poczyniono już kroki 
celem wykrycia autora iej wiadomości. 

—46 — 
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Termin wyjazdu Naczelnika Państwa. 
WARSZAWA, Pat. 20 stycznia. Nadeszła tu 
depesza o i liancuskiego prezesa miñistiów Biian- 
da zawiadamia gca rząd polski o fakcie uwos 
rzenia nowczo gabinetu francuskiego i ponawia- 
jaca zaj roszenie Naczelnika Państwa do Paryża, 
WARSZAWA 20 stycznia, (lel, wł.) Naczel. 
nik Panstwa wyjeżdża do Poryżu między 28. 1. 
a 1. II. Podróż odbędzie się przez Niemcy a'e 
| droga- powrotna jeszcze nie jest ustalona. Przed 
| wyjazdem Na zelnika Państwa pojedzie tam gen. 
adjutant, pulk, Wieniawa-Dlugoszeaski, 
—ee s — 
Gen. Sikorski -inspektorem wojsk. 
WARSZAWA. (E. E) 20 stycznia. Gen. 
,korski został mianowany 


Si- 
inspektorem wojsk 


komisyl weryfikacyjnej. 
PT W— _ s 
PODWYŻSZENIE DYET POSELSKICH. 
Na pocicdzseniu konwentu seniorów, odbvtem we 
wtorek, uchwalono podwyższenie dyet poselskie, kió- 
re będą wynosiły 19.600 marek (począwzsy od 1. 
stycznia). SU 
| =od 
WYBORY DO IZBY HANDLOWEJ W KRAKOWIE. 
KRAKÓW, 20. 1. (Tel. wł). Na dzisteszem po- 
siedzeniu Izby handiowej wybrany został prezecen 
Tadeusz Epotcin, wiceprczee'n Jan Peros, 
— m0 02— 
ANTYPAŃSTWOWE STANOW:SKO NIEMCÓW PO. 
MCRZKICH, i Ł 
TORUŃ, 20. 1. (Pat) „Słowo Pomorskie" do- 
nosi z Bydgoszczy, że rada mie'ska uchwaliia sumę 
200.000 mk. na plebiscyt górnośląski, 50.000 mk. na 
giód i nędzę cierpiących rodaków w Wilnie, orsz 
pewną kwotę na przyjęcie i ugoszczeni: wojsk po- 
wracających z frontu. Następnie odbyła się burztiwa 
dyskusya na temat kntypeństwowego wystąpienia pew- 
nych kół tutejszych Niemców. Pewna część młodzie- 
ży niemieckiej pozdelerała embematy polskie I ob- 
rzuciła biotem. Nauczyceie przypatrywuli się temu 
obojęlnie. Sprawa została cdiana prokuratoryi. Win- 
ni będą wydaleni z granic Rzpliej, a pzkoly na pewien 
czas zamknięte. H a 
— eter — 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Rokowania w Rydze. 


Sprawa reewakuaceyi w części uzgodniona. 


* „Kuryer Polski* donosi: na podstawie infor- 
macyi, które nadeszły onegdaj do Warszawy, 
jesteśmy w możności stwierdzić, że najniebez- 
pieczniejsze momenty w rokowaniach udało się 
delegacyi naszej ominąć. 

Obecne stadyum rokuvwań fest' takie, że 
jeżeli ze strony delegacyi sowieckiej nie będą 
wysunięte nowe trudności, to rokowania po- 
winny potoczyć się krokiem zdecydowania, 
zmierzającym do szybkiego ukończenia redakcyi 
eałokształtu. 

Sprawa reewakuacyl. 

RYGA 4E. E.). Komisya redakcyjna na posie- 
dzeniu trwającem od 5 po poł. do 1 w nocy 
przyjęła cztery pierwsze artykuły w sprawie 
reewakuacyi. Treść artykułów jest następująca: 

1. Rosya i Ukraina obowiązują się na żąda- 
nie rządu polskiego, oparte na deklarscyach 
właścicieli, reewakuować do Polski mienie instye 
tucyi samorządowych oraz osób fizycznych i 
prawnych, ewakuowane do Rosyi i Ukrainy od 
początku wojny światowej aż do 1 października 
ub. roku. 

2. Uwładające się strony zobowiązują się wza- 
jemnie reewakuować na życzenie rządu strony 
drugiej, oparte na dekiaracyach właścicieli, mie- 


Bezczelna napaść endecka. 


Wczorajsze „Słowo pólskie”* pisze: Ponie- 
waż bardzo zależy na utrzymaniu normalnego 
„życia w Polsce, zwłaszcza przed załatwieniem 
sprawy Górnego Śląska — oczywiście zmierzają 
nasi komunistyczni kolejarze całą siłą do strej- 
ku, ażeby wichrzyć w państwie w trudnej chwi- 
1ł i celowł» i umyślnie niszczyć szczególnie na- 
sze życie ekonomiczne. Strajk miał wybuchnąć 
obecnie, ale wskutek niepewności, jak się za- 
chowa nowy minister kolei, odłożył zawodo- 
«wy Związek kolejowców uchwał. powziętą w 
Warszawie strejk na 1 lutego, chcąc mieć wię 
kszą pewność wygranej i dłuższą agitacyą rzecz 
przygotować. We Lwowie po tej uchwale warsza- 
wskiej urządzili kolejarze zebranie, na którem 
przemawiali osławieni Rudnicki, Maksamin, Hüt- 
tner, Rosyan, Feszczuk, Jahnson i naturalnie 
przedewszystkiem Hausner, a uchwalono strej- 
kować natychmiast, potem zaś uchwałę zreasu- 
mowano. 
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ZA CESHRZE... 


FRAGMENTY ŻYCIA POZAFRONTOWEGO. 


Przėsuwali się przed moimi oczyma ludzie 
szpetni w swej nagości, zawiędli, źle odżywie- 
ni — ludzie o zżółkłej lub szarej barwie skóry, 
chorzy i smutni do załkania, wpychani pod try- 
by funkcjonującej maszyny poborowej. 

Przez uchylone drzwi drugiej izby docho- 
dził stereotypowy głos majora: „geeignet“! 

Pan major skończył w międzyczasie czy- 
tanie przy okn i siedział przy stole, puszcza- 
jąc kółka dymu woniejącego cygara. W antrak- 
tach między wypuszczaniem dymu z ust a no- 
wem pociągnięciem cygara, wołał „geeignet“! 

Gdy jednak pan major miał jeszcze dym w 
ustach, a poborowy był jako tako do ludzi po- 
dobny, wiedy Dr. Cyrulewski zdobywał się na 
odwagę i chcąc wyręczyć pana majora, — po 
szybkiem porozumieniu sią z nim oczyma — wy- 
woływał osobiście owo sakramentalne słowo, 
którego major wskutek trzymanego dymu w 
ustach nia mógł tak szybko wymówić. 

Okrzyk „nicht geeignet" dochodził rzadko, 
a jeśli był wymówiony to z takiem zniecierpli- 
wieniem, a nawet złością, że biedny kaleka wy- 
biega! za drzwi i oglądał się niespokojnie, ażali 
pan major nie biegnie za nim z mieczem w dło: 
ni, niby archanioł- mściciel pokrzywdzonej o 
jednego obrońcę „Ojczyzny“. 

W szeregu nagich ludzi ustawionych obok 
drzwi wiodących do izby komisyjnej, stał jakiś 


nie samorządowych instytucyi, osób fizycznych 
i prawnych ewakuowane po 1 października 1915 
roku. W ten sposób mienie ewakuowane w cza- 
sie najścia Niemców Rosya zwroci Polsce, na- 
tomiast mienie ewakuowane po tym czasie zwró- 
cą sobie oba państwa na zasadzie wzajemnosci. 
Dotyczy to także mienia ewakuowanego w cza” 
sie wojny poisko-boilszewickiej. 

Art. 3 przewiduje, że tylko to mienie będzie 
zwrócone w naturze, które istotnie znajduje się 
na terytoryum państwa zwracającego i jest od- 
dane do rozporządzenia instytucyi rządowych 
lub połączonych tegoż państwa. Jeżeliby mienie 
podlegające reewakuacyi było w posiadaniu pry- 
watnem, to winno być przez rząd odebrane w 
celach reewakuacyi. O ile mienie ewakuowane 
stanowi środki produkcyi, a uległo zniszczeniu 
nie wskutek siły wyższej, natenczas rząd pań- 
stwa zwracającego zapłaci za zagubienie lub 
zniszczenie tego mienia. 

4. Wszystkie wzajemne żądania zwrotu mają 
być zgłoszone w ciągu roku od daty ratyfikacyi 
traktatu., Zwrot mienia winien nastąpić nie 
później niż w przeciągu pół roku od uaty de- 
cyzyi komisyi mieszanej, powołanej w celu prze- 
prowadzenia reewakuacyi 


Nic innego nie można się po tych ludziach 
spodziewać! : 
Ale co robi` Polski Związek Kolejowców? 
Dlaczego nie ma takiego samego wiecu przezeń 
urządzonego, jak wiec socyalistyczny? Czy u- 
czciwi kolejarze czekają, aż wybuchnie strejk 
a wtedy biernie będą, się przypatrywać, część 
zaś ich będzie zadowolona, że dostaną podwyż- 
szenie — choć to się stanie kosztem rozkładu 
Państwa, a kolejanzQ i tak są w lepszem położe- 
żeniu od innych pracowników? Kiedy wystą- 
pi Polski Związek Kolejowców po męsku i na 
czag i czy oddziała na opinię publiczną uspoka- 
jająco? Nie wątpimy, że dużo może zaważyć 
Związek| i że jego stanowisko będzie odpowiednie 
do jego celów szczerze narodowych.  * 
Oszczerstwem jest twierdzenie jakoby ko- 
lejarze lwowscy na gwałt rwali się do strejku, 
a olbrzymia ich ofiarność na plebiscyt G.-ślą- 
ski, większa aniżeli wszystkich endeków razem 
świadczy, jak ta sprawa leży im na sercu. 
krwisty chłopak o wyłupiastych, 
oczach i idjotycznie tępej twarzy. 
Przez chwilę wodził niecierpliwie rękoma 
po nagiej piersi, rozczanierzał i kurczył palce, 
wreszcie począł chrapliwie mamrotać, mlaskać 
językiem] i drgać na cułem ciele. Jeszcze chwila 
— a chłopak zachwiał się jak podcięte drzewo 
i runął na wznak. 
Wszczął się rumor i gwar. Chłopi trwożli- 
wie usunęli się przed „nieczystą siłą”, a sto- 
jący w drzwiach żandarm pobiegł zaraportować 
kornisyi o wypadku. 
Chłopak drgał konwulsyjnie na całem ciele, 
piana wybiegła mu na sine usta, chrapał, prę- 
żył się kurczył, Zawieszony na szyji szka- 
plerz drgał na silnie wystającej piersi niby ży- 
we stworzonko... 
W kurczowo ściśniętej dłoni trzymał nie- 
szczęśliwiec brudny i wymięty papier, jako do- 
wód urzędowy, że cierpi na epilepsję. 
Wszedł Dr. Cyrulewski z majorem, a za 
nim reszta personalu komisyjnego. Dr. Cyrulew- 
ski nachylił się w przyzwoitej odległości nad 
chorym i dotknął jego kłębu błyszczącym 
butem. 
— Na, ein schöner Fall von Epilepsie! — 
wyrzekł do majora, wtykając choremu koniec 
pochwy od szabli w rękę, której nieszczęśliwiec 
kurczowo się chwycił. 
— Muja, muja! — zakonkludował pan ma- 
jor, poczem cofnął się z innymi do sali, pole- 
cając chorego złożyć w kącie. 
Zbliżała się 10-ta godzina, pora śniadania 
pana majora. 
Pisarz wyszedł na próg i obwieścił, że 
tylko jeszcze gmina B* ma się jawić przed ko- 
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Dyktatura nad nauką w Rosji 
sowieckiej. 


* Prawda“ petrogradzka z 15 grudnia ogła: 
sza dekret pod datą 8 grudnia zapowiadający 
utworzenie komisyi dla radykalnej rewizyi sy- 
stemu nauczania w szkołach wyższych. 
Komisya wydała odezwę do uczonych ro» 
syjskich, w której zaznacza, że w ustroju kapi- 
talistycznym wiedza jest krępowana i odzwier: 
ciedła walkę klasową. 

Rosya, po złamaniu burżuazyi, znajduje się 
w okresie przejściowym i nie może pozwolić (!) 
na wolność nauczania i badań. W obecnym sta- 
nie rzeczy Rosya sowiecka nie może przyznać 
wszystkim prawa nauczania tskich przedmio- 
i w takim duchu, jak sobie welu tego życzy. 
Przeciwnie, po zaprowadzeniu dyk'atury pro- 
ietaryatu w dziedzinie politycznej i ekonomicz- 
nej. należy obecnie oświadczyć z całą otwarto- 
ścią, że ta dyktatura musi rozciągnąć się także 
na naukę. x 

Odezwę podpisali: Rolstein, Bucharin, Po- 
krowski, Radek i in., czyli najzacieklejsi mania- 
cy dyktatorscy. 

Kiedyż znajdzie się ktoś, kto zaprowadzi dy- 
ktaturę nad tymi opętańcami ? 

—000— 
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Grzeczności francusko-angielskie. 


PARYŻ, (PAT:) W telegramie wystosowa- 
nym do Lloyda George'a z okazyi objęcia urzędu 
briand wyraził radość, że będzi: znowu mógł 
z nim współpracować na rzecz utrzymania ser- 
decznych stosunków przyjażni między Francyą 
i Anglią. Lloyd George odpowiedział depeszą, 
w której zapewnia 0 serducznych stosunkach 
przyjaźni, jakie łączyły Francyę i Anglię w 
dniach ich współdziałania w chwili krytycznej. 
— 006 — i 


MILIONY BEZROBOTNYCH W AMERYCE. 


NOWY JORK, 19. styeznia (Pat) Liczne 
gałęzie przemysłu obniżyły płace robotników. 
W przemyśle tkackim, w którym redukcya wy- 
nagrodzenia wynosiła 22 i pół proc., robotni- 
cy przyjęli nowe warunki, chcąc w ten sposób 
uniknąć zamknięcia fabryk. Ceny poszczególnych 
artykułów spadły znacznie. W Stanach Zjedno- 
czonych świętuje obecnie przymusowo więcej 
niż 3 miliony robotników. 
-oste | s 
misją, inne zaś gminy później. 
— 0, teraz będą cholery brali, aż się za- 
kurzy! — wyrzekł jakiś, obok mnie stojący żoł- 
nierz, z medalami na piersi i ręką na tembłaku, 
— Ja to wiem z praktyki, że jak panowie gło 
dni, to każdy zły jak pies... 
— Oj, gorzka godzina! — zajęczał jakiś 
płaczliwy głos. 
„Urzędowanie' w sali komisyjnej szło teraz 
szybciej, niż poprzednio. Zaledwie żandarm 
przymknął drzwi za wchodzącym, już ten wy- 
padał z sali z obłędem w oczach, nastraszony i 
zgorączkowany, nie słuchając ani widząc cie- 
kawie go wypytujących delikwentów o bliższe 
szczegóły I humor komisji. 
— No, jak tam? — pytano gorączkowo wy- 
biegającą ze sali ofiarę. 
— Doktor coś opowiada, a major się śmieje. 
— (Chwała Bogu! Słyszycie?.. Major się 
śmieje! — rozpowiadał stojący bliżej opowia- 
dającego innym, nie mogącym wprost ze źródła 
posłyszeć tej radosnej wieści. Naiwni, którzy 
mieli dopiero stanąć przed komisją, poczęli się 
dziecięco łudzić; ten i ów podbiegł do swego 
złożonego na ziemi ubrania, wyciągając z kie- 
szeni pożółkły zmięty papier lub książeczkę in- 
walidy. Poczęto się łudzić, że lekarz oglądnie 
świadectwo lub dokument wojskowy, które nie- 
szczęśliwcy przecież tak medawno otrzymali od 
tej samej wojskowości z powodu wad, lub cho- 
rób, których urzędujący przy poborze lekarz, 
nawet gdyby to był człowiek najlepszej woli 
i chęci, nie mógł bez instrumentów i środków 
klinicznych rozpoznać. 

(C. d. n.) 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


pernika 20, odbyło się walne zebranie Lwowskiego 
Tow. Ogrodniczego. Nastąpiła zmiana zarządu Twa, 
Frzyczem na prezesa został wybrany p. K. -Brzeziń- 
ski, dyrektor szwoły ogrodniczej na Wólce Kapitań: 
skiej. Przy licznem zebraniu członków T-wa post 
nowiono dopełnić dotychczasowy statut T-wa, roi- 
szerzyć działalność tegoż ma całą wschodnią Mało- 
polskę, oraz zmienić nazwę T-wa na „Małopolskie 
Tow. Ogrodniczę we Lwowie“. ; 

TARYFA DLA TELEURĄMOW ZAGKANICZY 
NYCH. Z dniem 16 bm. weszła w życie nowa taryfa 
di: telegramów zagranicznych. Przy zestawiuniu no- 
wej taryfy przyjęto stosunek 1 fr. zloty == 70 mk. pol. 

AWANTURY SAMOCHODOWE. Na rogu ulicy 
Oriniańskiej spokojnie stał koń, zaprzężony do wózka 
p. Kafki. Nagle w „kawalerskiem* tempie nadjechał 
samochód osobowy Nr. 242 i skręcając z uł. Kra- 
kowskiej, wjechał na wózek, który uszkodził, koń 
zaś wyprowadzony z równowag', porwał uprząż i 
zbiegł spłoszony — a za nim na wyścigi widocznie 
również spłoszony samochód. 

Z SĄDU WOJSKOWEGO. Jana Szweca, szere- 
gowca z oddziałów M. A. O., za kradzież koni u- 
chodźców sąd wojskowy skazał na półtora roku wię- 
zenia. Ae o i 

Józef Zarzycki, ułan 14 p, nie stawił glę do 
służby wojskowej, następnie zbiegł w drodze na front 
i ukrywał się w ubraniu cywilnem Po cdbytej roz- 
prawie zasądzono go na 5 lat więzienia. 

ZDEMORALIZOWANIE MŁODZIEŻY. Jan 
Łyzeń, cńlcer kasowy. Zamądu gospodarczego ND. 
O. G. zapomniał przed tygodniem klucze,od ka'y 
w biurze. 14-letni Stanisław Babrij zajęty w tej 
kancelaryi skradł za pomocą znalezionych klu- 
czy z kasy 17.000 Mk, za które sprawił sobie 
nowe ubranie, pożyczył 700 Mk Ignacemu Bate- 
gowi, a lwia część przepił z kolegami  Babrija 
i Batoga osądzono w aresztaeh policyjnych. 

UJĘCIE ZŁCTZEI KOLEJOWYCH. Agent Ci* 
chocki wraz z przodowniłdam pal. Kunzem wczoraj 
nocą idąc torem kolejowym w ołtoliey Kleparowa, 
zawważyli, jak z wolno idącego pociągu złodzieje wy- 
rzucili 5 worków ryżu amerykańskiego, który przeła- 
dowywano do plecaków i składano na wózek. Jeden 
z rabusiów groził policyantom rewolwerem, lecz o- 
statecznie aresztowano: Jana Biłyka, robotnika ko- 
lejowego, Bronisława Drozdowskiego, Ludwika Du- 
bika, Andrzeja Seukitę, Władysława Kamińskiego i 
Maryę Samotyjową. Szajka ta zapewne stala graso- 
wała w tej okolicy i liczy zapewne więcej członków, 
co wykaże dalsze śledztwo. Osadzono ich w aresz- 
tach policyjnych. zh 


Łwów. 20 stycznia. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE; 


Piatek Zł stycznia o godz. 7 wieczór „Poczekafnia 
l. klasy“, komedya w 3-eca aktach Zygmunta Kaw.c- 
kiega — nowość. 
} W sobotę dnia 22 stycznia o godz. 3 popoł. „Kor- 
yan". . > 
W sobotę dnia 22 stycznia o godz. 7 wieczór „Hal- 
ka“, opera. 

W niedzielę 23 stycznia u 
em polskie*. ( .asełka) 

W niedzielę 23 tyznia o godz. 1 wieczor „Cyga. 
n8rya*, opera. 

W poniedziałek 24 stycznia o godz. 7 więcór „Po- 
czekalnia l. klasy", komedya. 

We wtorek 25 stycznia o godz. 7 wieczór „Jaś I Mal- 


gosia“, opera, 
We środe 25 styczna © godz. 7 wieczór „Pocze- 
' 


godz. 330 popał. „Betle- 


ka!nia l. klasy*, komedya. ` 

Po każdem przedstawienu wieczornem czekają 
wozy traimwajowe do użytku Publiczności wa wszystkich 
kierunkach, r i " 
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W SPRAWIE DEPUTĄTÓW ROBOTNICZYCH 
proszeni jesteśmy o wyjaśnienie œo do sposobu ich 
rozdziału. Mianowicie M. Komisya kwalifikacyjna za- 
twierdziła dotychczasowy system z tem, że oelem 
uniknięcja stwierdzonych poprzednio nadużyć, nie- 
dopuszczalne jest Zarządom konsumów wydawanie 
depufatów zbiorowo, dla eałych firm, czy - fabryk. 
Jest to co prawda wygodniejsze może dla poszcze- 
gólnych koerowników firm, czy miejse rozdzielczych, 
jednakże uniemożliwia nadzór nad dowolnem dyspo- 
nowaniem przez złe jednostki pobranemi zbiorowo 
w konsumie artykułami. Przy obecnym rozdziale za- 
stosowany będzie porządek liczbowy w każdym kon. 
semia, przez co uniknie się niepotrzebrego natłoku 
w pewnych dniach — a porządek ten leg!oszony zo- 
stanie na tablicy w każdam miejscu rozdzielczem 
Kierownicy konsumów robotniczych porzącek taki 
rozdziału już opracowall na posiedzeniu w dniu 14 
stycznia i w przeddzień rozdziału zostanie szczegó- 
łowo ogłoszony. Prócz tego fuukcyonawać będzie 
2 kantralorów Miejskiego Biura Kart, oraz kilku de- 
"legaiów robotników. — Wydawanie deputatów w 
konsumach rozpocznie się we wtorek następnego 
godnia. s 

Z TEATRU. Piątkowa premiera Kaweckie» 
go pt. „Poczekalnia I. klasy“, której próby do- 
biegają końca — zapowiada się bardzo intere- 
sująco. Aulor jest obecny na próbach, co daje 
gwurancję starannego wykonania i interpreta- 
cji W komedji, która wzbudziła wielkie za nte- 
resowanie w kołach teatralnych, biorą udział 
najwybitniejsze siły nowego dramatu pod rcży- 
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— RADA NRDZORCZI SP, AKC. „OIKOS,. 
Związkowe Zakłady przemyslu i budownictwa drzew- 
nego we Lwowie, przy,mująe rezygnaeye dyr. Igna- 
cego M.lwiwa, który tem samem przestał firmę re- 
prezentować, powierzył stanowisko dyrektora Spółki 
dr. Pawłowi Cgali zę Lwowa. 41—1' 


— 37 0 3535—— 


sersklm kierunkiem p. GG Rasińskicgo. 
na bilety, olbrzymi. 

POLSKIE TOW. FILOZOFICZNE. W sobotę 
dnia 22. b. m. odbędzie się o goiz. 20. w Se 
minarjam filocofieznem 214. posiedzenie nau- 


kowe, na kórem Inż. Wacław Wolski wy- SE SE "OPF © PERCY 
głosi odczyt „0 manowcach nowej logiki*,| — 
Część 1. | oprawy partyjne. 


LWOWSKI TEATR ŻOŁNIERSKI odegra d. 22 ~ 
bm. w sali Domu katolickiego (ul. Gródecka 2 B.) %u * BRCZNOŚĆ ROBOTNICY DTZ%WNI! W nie- 
uczczeniu 58-mej rocznicy powstania z r. 1868, drań dzielę 23 stycznia o godz. 10 przed poludniem odbę- 
mat J. Germana p t „Mścieiel*. Przedstawienie po-| dzie się zgromadzenie przedwyborcze przy ul. Pie- 
przedzi słowo wstępne kap Modelskiego. W niedzielę |SZe] 1. 2. — Zarząd. + „ 40—3 
p g. 8 wiecz. na dochód plebiscytu górgośląskiego | KEEZKERRYNTEEKI EE 
„Ulicznik paryski“, komedya Majeranowskiego. i 

TOWARZYSTWO AKADEMICH'E „Z :EDNOCZE. | fomunikaty, 
NE" WE LWOWIE. Ku uczczeniu pierwszej rocz- 
nicy śmierci bl. p. dra Tobiasza * rpywr wiel- |, X ZWIĘZZK STRZELECKI. Z okazy! przypada- 
kiego obywatela - Polaka, niestrudzonego bojownika jącej rocznicy powstania styczniowego urządza Dyrek. 
idei równouprawnienia żydów i uobywatelenia tch | Sy Kota Teatralnego Związku: Strzeleckiego uroczysty 
w duchu polskim, ofiernego obrońcy I oredownika obchód w salach Stow. „Gwiazda“ przy ul. Francisz. 
żydów lwowskich w czasie ciężkich przejść listopa. | kańzkiej W niedzielę dnia 23 stycznia b. r. Początek 
dowych 1918 r. — urządza młodzież polska wyzna- |9 £9dz. 7'80 wiecz. Bliższe szczegóły podadzą pfisze. 
pia żydowskiego, zgrupowana w „Zjednoczeniu“, Uro, Dochód na plebiscyt. 
czysta Akademię żałobną. Akadem'a ta odbędzie się X POSIEDZENIE TOWARZYSTWA HISTORYCZ- 
w niedzielę 23 bm. o godz. 1030 przed poł w sali| NEGO odbędzie mię dnia 21 stycznia 1321 r. o godz. 
Kahału lwowskiego. 6 wieczorem w Seminaryum Historycznem (w gma- 

WYDZIAŁ POL. TOW. EMERYTÓW państw. | chu uniwersytetu przy ul. św. Mikołaja, I. p.), na 
praz wdów i sierót uprasza swych człanków, zby | którem pruf. dr. J. Pteŝnik wygłosł odczyt gR. t 
widadki zaległe jakoteż za rox bieżący zechcieł u „Włosi na Ziemi Czerwłieńskiej w XV. w' ` 
iścić w biurze T-wa przy ul. Pańskiej 11, I. piętro X KLUB MASZYNISTÓW KOLEJOWYCH na do” 
w poniedziałki i piątki od 5—7. chód plebiscytu na Górnym Śląsku urządza w Sali 

LWOWSKIE TÓW. OGRODNICZE. W niedzielę Sokola II. przy ui. Kętrzyńskiego „Wieczór taneczny“ 
16 bm w sali posięuzeń Tow. Guspodarskiego, /Ko- | urozmaicony wieloma niespodzianzami e kotylionem. 


Nr. 18 


X OPŁATEK WSPÓLNY w Związku Inwai.dów 
Wojennych odbędzie się dnia 2 lutego 1921 o godzi- 
nie 4 popołudniu w salach pawionu restauracyjnego 
w QOgredzie Pojezuickim. — Lista zgłoszeń otwarta 
do 28 stycznia 1921 w Sekreiaryace Związku, ul. 
Łyczakowska 4, 1. p. (schody IM.) ofS bb 9 wieczór. 

X ZABAWA TNHNECZ JĄ na fundusz zapomo- 
gowy inwaldów vdbędzie się w sali Strzełnicy miej- 
skiej (ul. Kurkowa) w sobotę dalia 22i 29 stycznia 
1921. — Ze względu: na cel nikogo z pewnością w 
dnie powyższe nie zabraknie, tem bardzie, za ruchli- 
wy Komitet przygotowuje wielke miłych niespodziaret 
Obfity bufet nie różni się wcale od (cen przedwo- 
jennych. 

TELE TREE TEPY =" RENEE A 
a > O wod PRTG E TA 


3 ruchu robotniczego, 


BACZNOŚĆ ELEKTROMONTEPZ Y! Omijać Lwów 
aż do odwolania z powodu strejku 41-—9 

WALNE ZESRANIE ROBOTNIKÓW (TZ:W- 
odbyło się w niedzielę 16 bm. o gedz. 10 przed poł. 
w lokalu Rady Robwtn. Usiępujący wydział ziażył 
szczegółowe sprawozdanie, przyczem  nakresiona 
krótkie dzieje s.owarzyszenii. Zostało ono odnawionę 
po ukończeniu wojny i w przeciągu niedlugiego ist- 
menia zdołało dać liczne dowody swujej działalności, 
Sprawozdanie kasowe wykazało przychodu ogóinego 
13.90010, rozchcdu 2.468'64, salda 11.43146. W miej 
dzzczasie sprawozdawczym organizacya przeprowa« 
dziła dwie akcye strajkowe, kióre spowodowały 160 
pre. podwyżkę. Obecnie prowadz} się już czwartą 
śkcyę ceennikową, która przyniesie spod iewaną naj. 
mniej 75 pre. podwyżkę. Na zebraniu dokonano wy- 
boru nowego wydziały, a to na przewodn. tow. Pena 
dyckiego, na zastępcę tow. Kokuręka, na skr. Mazur 
kiewicza, na skarbnika Miewskiego. Do wydziału 
wybrana tow. Paszkiewicza, Kurnagę, Rybczyńakiego, 
Winniokiego, Utryskę, Konuię, Guewę; jako zastępców: 
Zamitowskiego, Maderę; do komisyj kontrolująaej: 
Borszczakowwkiego, Nawrockiego, Żeromskiaga, Fili- 
piszyna; do sądu polubownego: Szutryka, Tchórza, 
Batruka i Kubasa. Uehwałona podwyższyć padatek 
tygodniowy dla meżczyzn na 10 mk, dla kobiet 5 fal 
i wpisowe 20 mk. f 

AKCYA ROBOTNIKÓW SZEWSKICH. Robotnicy 
szewscy przedłużają termin podpisania umowy een= 
nikowej do 24 bm. O ile e 'nnik nie będzie podpisany 
we wtorek do 25 bm., rozpoczne się ogólny strejk 
robotników szewskich. 

W niedzieię odbędzie się zgromadzenie robotni- 
ków szewskich w sali Rady Rob., Rynda 8 o godz 
10 rano. + 

— otom 
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zę rubrykę tę redąkepa nis Ol2)Y7): a 


DENTEX GTA" MI CENIE , 
Jozef SELZER 
Lwów. ul. Grodecka o4 (naprzeciw kościoła św. Elżb sty) 


wykanuje sztuczne zęby na kauczuku i złocie, 
korony, mostki według najnowszycu żystenó v. 


50-12 
Fabyka gipsu i wyrobów ceramicznych , 
dawniej " 
„Józefy Pranz i Ńvnów 
Spółka akey na we Lwowie 
zawiadamia, że z dniem 15 lutego br. rozpoczyna nor- 
mainy ruch fabryczny. Zamówiewa na wszystkie gmiun- 


k: gipsu i wyrobów gaincarskich wszelkiego rodzaju 
już obecnię przyjmuje Zarząd ul. 49 Listopada b 97, 


Adwokat Dr. LEON GRUNER 


20—3 LWÓW, JAGIELLOŃSKĄ 20—72 
GODZINY BIUROWE ou 9 do 1 i od 4 do wieczór, J 


Poświadczenie. 


Poświadczam, że w kupionych u firmy S. Polter 
w Przemyślu, tutkach „Faraon* znaląziem Bon Nr. 1. 
za który, po od'słaniu go do fabryki 1wek i bibułek 
„Prinus* we Lwow e, Na Bajtach 11. otrzymałem orygi= 
nalną „Mihonówkę* Nr. 0210719 catkiem bezpłatnie. 


D. HAND 


Przemyśl, ul Św. Jana L 57. 


1850---2 s 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Już w sobotę ukaże się ma ekranach Marysieńki i Kopernika 


największa atrąMcya amerykańsiia w 7 seryach pod tytułem: 


WL 


w5 


LABIRYNCIE NOWEGO JORKU 
kran STOWARZYSZENIE CZARNEJ PIĘŚCI 


Posiedzenie Tymczasowej Rady miejskiej. 


Dzisiejsze posiedzenie Rady miejskiej znowu „u-! 
rozmaicił* radny endodi prof. Prószyński. Nawet 
w tak niesłychanie ważnej sprawie, jak szukanie środ- | 
ków ku zwalczaniu diożyzny, którą we wniosku na- 
głym podaósł r. tow. Szczyrck, stanął! „w opozycyić 


a tensąmem objęcie przez rząd części koszlów 
wyżywienia luuności nie byłoby dla państwa 
mniejszy m ciężarem niż ten który obecnie po- 
nosi państuo stuikiem śrubowaniu cen powua 


| dująceg o po:lrożenie całej administracyi 1 dewa- 


p Prószyński i usiłował puścić zatrutą strzałę wjluacyę pieniądza tak na wewnętrznym jak za- 


strońę robotników, ich wskazując jako winnych o- 
becnym stosunkom... Należytą odprawę dał mu też 
r. tow. Lang i dr. Lówenherz, przestrzegając go przed 
prowośwowaniem energicznej odpowiedzi. 

Zresztą posiedzenie pod przewodnictwem dra 
Stahla toczyła się spokojnie. Na początku odczytał 
sekretarz ę 

LISTY Z GÓRNEGO ŚLĄSKA 
zm podziękowaniem za życzenia noworoczne, prze» 
słane rodikom naszym przez prezydyum miasta. — 


W listach tych z Katowic, Bytomia, Głubczyce Pos |, swój-zapószzkaj 


żona jest prócz podzięwbowań także wiara w zwy» 
cięstwo podczas zbiiżającego się głosowania. Kada 
pkiaskami przyjęła treść tych listów. 
Po szeregu drobniejszych 
YNTERPELACYT 
r tow. Szczyrek zgłosił wniosek nagly, ażeby 
Lwów zainicyował 


KONFERENCYĘ MIĘDZYMIASTOWĄ DLA ZWACZA» 
IA DROŻYZNY. 

Tow. Szczyrek wskazał na szalony pochód 
drożyzny, której — jak dotąd — Żadne środki na dro- 
dze nie stoją. Rzeczą rządu by było obniżenie ee%y 
chleba | węgla, bo tylko tą drogą spowodować by 
można powolną obniżkę cen wszystkich innych ar- 
tykułów. W myśl swych wywodów przedłożył wnio- 
sek nagły, który nięco zmieniony przez specyalną ko- 
misyę, przyjęty został przez Radę jędnomyślnie: 

Rada miasta stwierdza: 

że politykę gospedarcza rządu, polegająca na 
ustawicznem podwyższaniu cen zmonopońzowanych 
1 rozdzielanych przez organa rządowe artykułów 
pierwszej potrzeby i na podrażaniu kosztów prze- 
wozu, jest jedaą Z przyczyń wzrostu drożyzny 1 ob- 
Wala się walsiy państwowej na rynku wewnętrz- 
n 
da dzisiejszym ciężkim układzie stosunków ekono. 
mieznych ludność miast £ ośrodków przemysłowych 
opierająca swoją egzystencyę na pracy fizycznej i 
umysłowej, dźwiga na swych barkach cały ciężar 
nędzy, spowodowanej długoirwałą wojną. Obowiąz- 
kiem rządu jest uezynić wszystko; aby ten nadmierny 
ciężar umniejszyć i usumąć te wszystkie przyczyny 
kleski ekonomicznej, które powstały z błędnej gospo- 
darki państwowej. 

Rada masta Lwowa imieniem znękanej dzi- 
siejszymi stosunkami ludności dopatrując tig 
przyczyn iego katasirofalnego stanu, mię. lzy in- 
nemi w obecnej politvee "pospódaré zej rządu 
polegającej na monopolizowaniu obrotu środ- 
kami pierwszej potrzeby w rękach władz pan- 
stwowych lub tworzonych przez nie central 
poleca prezydyum missata, aby spowodowało 
zwołanie konfsrencyi dzielnicowej i ogólnzpań 
stmowej dla; wywarcia skutecznego ra rzad 
nacisku aby przez odpowiedną zmianę pal'tyki 
gospodarczej umożliwił luonzści miejskiej prze- 

trwanig obecnego kryzysu ekonamiczaego. 

W pierwszym rzędzie zadaniem tych konfe- 
rencyi byłoby zastanow enie się nad tem, czy 


obniżene ceny chleba i mąki 


(6 BONI 


FKinoteatr 


Grażyna 


Leona Sapichy 34. e 


wjświotla obecnie 
j 


granicznym rynku handlowym, 

Ruwaież należał. by zbadać vałą naszą go- 
spodaikę węzlową oraz politykę taryfową, wy- 
chodząc ze siuszuego założenia, że obniżenie cen 


węgia i kostów transportowych wpłynie do- 
datnie tąk na koszta życiowe ludności, jak 


praedewszystkiem umożliwi zamarią wskutek 
wojny produkcyę przemysłową. 

Obniżenie obecnych wysokich cen wszyst- 
kich artykułów zarządzanych przez państwo, 
które byty oparciem dla wszelkiej lichwy hen 
niezawodnie oczekiwaną 
oddawna przez ludność odvudowę ku pizywró- 


;ceńiu Eormalnych et 'sunków, 


Równocześnie Rada miała domaga się ed! 
czynników rządowych i administracyjnych bez- | 
względnej kontroli rynku spożywczego i ściga- 
nia najsurawszymi karami rozpętaneżo ppSkara 
stwa, 

W dyskusyi zabierali głos prof. Thulie, prot. Pró- 
szyński, tow. Lang i tow. dr. Lowennerz, który na- 
wiązu,ąc do poprzednich przeimówień, wykazał, że 
polityka władz śrubowania een jest jedną, choć nie 
jedyną przyczyną drożyzny. Wniosek zmierza do wy» 
warcią nacisku na rząd, aby politykę swą <mienit, 
Pieniądz przestał być gptałym miernikiem wartości 
wymiennej, jest nim raczej zboże (chleb) 1 węgiel. 
Rząd jednak przez podrażanie węgla, chleba i kosz- 
tów transportu uniemożliwia powstanie i rozwój prze- 
mysłu į odbudowę kraju, Przeciw lichwiarzom i pas- 
karzom należy występywać z całą energią i grozą 
prawa i opinil publicznej; tem ostrzej będzie można 
to uczynić, jeśli nie będą się mogli powołać na przy- 
kład władz, ' 

Z porządku dzięunego pęferował wioeprezydent 
dr. Schle.cher iO i 


SPRAWĘ OPŁAT NA RZECZ GMINY W URZĘDZIE 
ROZJEMCZYM, DLA SPRAW NAJMU. 


Dr. Schleicher, omawiając nową ustawę o ochro- 
nie lokatorów, zaznaczył, że wskutek tej ustawy spa- 
da na gminę wielki ciężar przez konieczność opła- 
cania lokalu, ławników 1 t. d. Jedynem wyjściem bv- 
loby ustanowlenie ogłat przez tych, co wnosić będą 
skargi do urzędu rozjęmczego, bądź lokatorzy, bądź 
właściciele domów, a to w wysokości 1 i pół procent 
ud rocznego czynszu najmu, jeżeł! ten czynsz nie 
przekracza rocznie 1.200 mł, zaś 2 proc. od czynęzu 
rocznego ponad 1.200 mk. Ponadto wniósł o ustale- 
nie opłaty po 2 mk. od każdego wydanego przez 
urząd rozjemczy arkusza. Kto przędioży świadectwo 
ubóstwa, byłby od wszelkich opłat uwolniony. 

W dyskusyi radca Filip podniósł, że koszta gml- 
ny skutkiem nowej ustawy będą olbrzymie i w myśl 
swęgo przemów.enia wniósł rezolucyę, aby prezy- 
dyum porozumiało się z innemi miastami I by po 
omówieniu wspóinem spowodować wniesienie do sei- 
mu projektu noweli ustawy o ochronie lokatorów, 
a to w tym kierunku, aby koszta grminy zostaly znie- 
sione. 

Tow. Buber podnosi przeciw wnioskom wicepr. 
Schleichera wątpliwość natury prawnej i wyraża na- 
dzieję, że urżąd rozjemczy-zadanie swoje będzie speł, 


Nadzwyczajna komedya e«otyryczna w 
6-uiu częścia h. — W głównej roli art. 
Zebrał się bociany na wieść, że Pols 


A 


LEDA NOGVA 


ska wstała, 
Ogromna, n'eprzenrana m € boćków się zebrała... 
1 b zęba czynić boćkam — to była waż”a sprawa, 


riał Jepiej, aniżeli je spełniał dotychczas urząd najmu 

Przy tej sposobności zwraca uwagę na rozęowe 
szechniającą się coraz bardziej praktykę właścicieli 
realności, którzy nietylko żądają z tytułu świadczeń 
ubocznych sum wygórowanych, ale ponadto św.ad- 
czeń tych nie precyzują, a żądają dopłaty wyczałto 
wej. Postępowanie takie jest nietylko cprzeczne z 
ustawą, ale unemożliwia też wszcłcą kontrolę ze 
strony lokatorów i dozorców. Dozorca powinien wie 
dzieć, ile lokator dla niego płaci, bo taką samą sumę 
ma ma placé właściciel, przy dzisiejszej zaś praktyce 
sumy przeznaczone na dozorców częstokroć będą 
tonęły bez kontroli w cudzych kieszeniach Wogóle 
dziś — po wyjściu ustawy — kwestya bytu i po- 
łożanią dozorców, kwestya ich mieszłiań domaga się 
rychłej i gruntawnej poprawy. W tym wzgiędzie za 
powiada mowcea obszerne wnioski w najbiiźszej przy- 
szłości, na dzi$ stawia rezolucyę: 

Magistrat wyda wezwanie do właścicieli realno- 
ści, by w myśl ustawy e ochronie lokatorów Wy- 
wieszałi dokladne zesławieria porównawcze b zw, 
Świadczeń bocznych, tk, aby ktatorowie mogl 
skostrolować, czy żądenia właścicieli są imasudn/onaą, 
zaś dozorcy domów megli sprawdzić, iie lołeztorowig 
płacą z tytułu podwyższonej płncy dozorców i lg 
właściciełe realiodci mrają ka z togo tytułu z wieste 
kieszeni dopiącać. 

Wszystkie powyższe wnioski uchwalono, poczem 
z porządku dzienaego załatwiono kiika spraw, mięs 
dzy innemi uchwalono podkieść ryczaft od muzyki 
w resłanracycch i kawierziack od 1 do 100 mk 

O g. 9'10 rozpoczęło się posiedzewie tajne. 
TADIS RER ECCO 1 MEI CZAKAACIZKA 


Kradzieże kolejowa przed sądem. 


Mieszkańcy Kleperowa: Maryan Kwiatko- 
! woki, Józef Fiszer, Władysław Gurit, Franci- 
szka. Zamojka i Józefa Mariyniakówna stale 
kradli węgiel na dworcu kleparowskim. 

Akt oskarżenia zarzuca im, że kradli z wa- 
zgonów i inne towary, bo pewnego razu sprzedajł 
13 kig. cukru białego po 50 kur. za klg. Abra- 
hamowi Gedańskiemu, który również zasiadł na 
ławie oskarżonych. Innym razem 160 kg ję“ 
czmienia, który najprawdopodobniej pochodził % 
rabunku sprzedali Iinaym handiarzom. 

Nocą 26 lutego z. r. Tadeusz Ogieło kon- 
wojował wagon mąki na główny dworzec. Koła 
mostu kleparowskiego, gdzie pociąg zwalnia w. 
biegu wskoczyło do wagonu trzech mężczyzn i 
grożąc Ogiełie sztyletem wyrzucili i zabrali 6 
worków mąki, 

Poszkodowany w trzech pierwszych poznał 
sprawców napadu, 

W czasie rozprawy oskarżeni do rabunku 
maki nie przyznają się I przeczą, by wogóla kie- 
dykolwiek kradli. 

Świadek Ogiełło służąc przy wojsku na Agi 
nocnym froncie na rozprawie nie jawił się 

Po eąłodziennej rozprawie- na m o- 
brony, by odroczyć rozprawę z powodu nie jà- 
wienia się Ogielły, trybunał odroczył rozprawę 
na czas nieograniczony. 

Przewodniczył rozprawie st. rad. Fidn, o- 
skarżał prok. Hryniewiecki, bronili drowie Aszke- 
nazy, Chajes, J. Miegor i sędzia W itoszyński. 
CALA OAE NS 


Protest robotników ukraińskich 
przeciw represyem. 

Na ogólnem posiedzeniu miejscowej ukra- 

ińskiej soc. dem. Rady Robotniczej i zarządu 
ukraińskiej komisyi zawodowej, odbytem dnia 
20 stycznia 1021, we Lwowie, omówiono spra- 
wę ostatnich represyi polity cznych, j ak rewizyi, 
aroszlowań, a ostatnio sprawę Tot RA 
zawieszenia jedynego orgunu robotników ukrae 
ińskich „W pered“, 

Zebrani przedstawiciele ukraińskiego prole» 
taryatu założył jak najbardzi jej : stanowczy protest 
przeciw temu niczem nienzara'nionemu prześluda 
waniu ukraińskiego ruchu robotniczego, a wy- 
brana delegącya wręczy ten protest generainemu 
delegatowi Gałeckiemu. 


z zespołem najwybiinieja 
ssych arty stów, 
Co bóćhi dla Ojcz zny w swyn k uhie co dnia czynią 
IJź Pai zobacz w „Greżynie* idź pa'"ieospOdyn:o, 
idż takż* młoua panne, Śr sz luby kawaterzc, 


NN OOO aKa bocianów *, oglądała go Warszawa, , Niech każdy, statu: klubu boków wy pełii sz.zerze. 
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We wtorek 24 b. m. w przygotowa- 
niu wielki sensacyjny dramat p. t.: 


Tamiec ma 


— Spisek na wielkiego księcia — 
SERGIUSZA MIKOŁAJEWICZA. 


wnikanie 


Kałastrofalny stan gospodarczy Miar 
łopolski. 


Kraków. 17. stycznia” 


go celu 20 pociągów tummusowych, kursują one 


W poniedziałek obradowała w Krakowie Ra. |jedak bardzo niesprawnie. Wskutek tego stanu 
da przyboczna generalnego delegata. Oprócz na-| pojawił się wniosek ścisłego określenia „daty, 
czelników wszystkich władz krajowych wzięlij kiedy reszta kontyngentu ma być ściągnięla i 


udział: bar. Götz Okocimski (kons.), dr. Tertil 
(dem.), red. Rymar (zw. lud. nar.), poseł Bryl, 
poseł dr. Bardel, Kuś, Wasung, P. dto (lud.), Gi- 
za (stapińcz.), tow. dr. Diamandfi tow. Englisch. 
Sprawozdania składali kołejno: p. Nowicki z 
przemysłu, dr. Mikołajski o stosunkach sanitar- 
nych, insp. Janowski i dr. Zagaja z pomocy rol- 
nej, radca Maszkowski o stanie aprowizacyi 
kraju, inż. Południowski, Krzyżanowski i Ko- 
chanowski o odbudowie i dostarczeniu drzewa 
na opał, insp. Kukucz o sprawach węglowych, 
komerdant Hoszowski o bezpieczeństwie publi- 
cznem w kraju. 

Z referatu radc. Maszkowskiego wynika, że 
miesięczne zapolrzebowanie środków żywności 
w naszej dzielnicy wynosi 3200 wagonów, a do- 
starczono w ciągu 5 miesięcy. tylko 4000 wa- 
gonów, a więc zaledwie 25 procent. Z tego wy- 
rekwirowano w kraju 3164 wagonów żywności, 
do ściągnięcia pozostaje jeszcze około 1400 wa- 
gonów, z czego jednak 328 wagonów oddano 
byłej Kongresówce. Horoskepy na najbliższą 
przyszłość są fatalne. Wprawdzie lwowska filia 
Puzappu zamówiła 2500 wagonów zboża z Ru- 


ogłoszenia po tym dniu na resztę zboża ukry- 
tego wolnego handlu. Równocześnie powzięto 
uchwały, żądające przyznania znacznych pariyi 
mąki i zboża amerykańskiego, przychodzącego 
via Gdańsk. Między innemi aprobowano projekt 
handlu zamiennego, przyczem włościanie mieliby 
dostarczyć zboża, a w zamian rząd cukru, nafty 
i soli. We wschodniej części Małopolski odłogi 
wynoszą 1,806.000 morgów (2/8 obszarów dwor- 
skich nieobsianych). 

Dla uruchomienia gospodarstw rolnych otrzy- 
mał inspektorat rolniczy we Lwowie obecnie 
zaledwie 50 milionów marek, gdy potrzeba oko- 
ło 2 miliardów. 

Wedle referatu dra Mikołajskiego stan sani- 
tarny w kraju jest względnie pomyślny. Szerzą 
się przeważnie we wschodniej Małopolsce: ty- 
fus plamisty i brzuszny, szkarlatyna, ospa, i 
wścieklizna. Znacznie więcej zachorowań niż 
przed wojną, wykazują gruźlica i choroby we- 
neryczne. W niewielu zresztą powiatach znajdują 
się jeszcze ogniska tyfusu i innych epidemii. 

Służba bezpieczeństwa. publicznego pozosta- 
wia w dalszym ciągu duże do życzenia, gdyż 


muny dla Małopolski, a Centrala zamówiła 5000! na 12.000 żołnierzy policymych brak w tej chwi- 


wagonów, z czego część także przypadnie Ma- 
łopolsce. Transport tego zboża napotyka nanle- 
przezwyciężone przeszkody. Uruchomiono dla te- 


li około 4500 ludzi. Nadto rezmnożenie in- 
nych organów bezpieczeństwa wywołuje w tej 
dziedzinie ciągłe zamieszania. 


W Radzie szkolnej krajowej. 


Mały obrazek z tej sławnej instytucyi. Radea 
prezydyalny p. G! Ote ten właśnie, który przed- 
pokojowi bije pekłon, w przedpokoju przyjmuja 
intereseatów, depiero w przedpokoju czuje się 
dcbrze i ma tam werwę urzędową, błyski geniusza 
władzy. Złośliwi twierdzą, że widocznie i w jego 
karjerze przedpokój odegrał niejaką rolę, stąd i cześć 
dla tejże ubikacji. 
|= 


Bywają inni dygnitarze „żle“ wychowani, lub 
„demagogowie”* demoicatyzacji** i tacy intertsantów 
proszą do swego pokoju pracy. Pan G. jednak nie 
tylko, że nie chce być „źle wychowanym”, ele i nie 
lubi wiele mówić. Dość mu już, gdy ujrzy „natręęta'* 
Marszczy się jak pokrowiec na starej kanapie i rzuca 
zapytania, jak ręcme granaty z gazami trującemi: 


|»-.007 kto? Pani tu czego? skończyłem!.. do widze- 
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opodal mieszkający obywatel jakiś, zamieszku- 


c m a 
Woje mieszkanie. 
HISTORYA PRAWDZIWA JAKICH WIELE. 


Szukałem mieszkania. Ręka bowiem Opa- 
trzności, w wyrokach mej władzy przełożonej 
się objawiająca, na nowe pchnęła mię tory: 
przeniosła mnie z miasteczka do dużej rezy- 
dencyi, bo do miasta „in spe“ wojewódzkie- 
go. Tu przybyłem z moimi; i rozbiłem namioty 
— w pokoju kawalerskim, znalezionym przy 
skrzętnej pomocv brodatego fagasa, którego za- 
'nteresowanie dla mej osoby zdołałem zjednać 
nadzieją dobrego wynagrodzenia. Aliści czło- 
wiekowi, jak to bywa, gdy tylko żołądek zdoła 
sobie napełnić, zaraz rzeczy niezwykłych się 
zachciewa. Pokusie tej uległem i ja, niepomny, 
że skromność przystoi urzędniczynie, i zanim 
trzy razy księżyc odmienił się złoty, zapragną- 
łem — kuchni. Tak, mieszkania z kuchnią. Zaś 
należę, niestety, do ludzi rozgorączkowanych; i 
mimo przedstawień mej żony, nie niającej da- 
leko sięgających porywów, za to trzeźwo pa- 
trzącej, mimo jsj perswazyi, iż chęć posiadania 
własnej kuchni, lubo dowodząca mego przywią- 
zania do niej (t. j. do żony), jest idea zbyt śmia- 
łą. nie umiałem zapanować nad moją ambi- 
cyą, uśmierzyć onego pożądania. Bo rzekłem 
sobie, iż dopiero własna kuchnia czyni czło- 
wieka całym człowiekiem, a przedewszystkiem 
czyni całym jego żołądek. Tak tedv zapragna- 
wm kuchni. 

Szczęśliwy traf, ślepy jak zwyczajnie, bo 
nie umiejący przawidziań końca, zrządził, że 


jący aż dwa pokoje z kuchnią, wyprowadził 
się, wynosząc się z miasta. Pomyślałem: — 
Tać choćby aż dwa pokoje, byleby z kuchniąt... 

Zaczem, nie wiele zwlekając, do właści- 
ciela onej kamienicy się udałem: I rzekłem: 

— Szlachetny, potężny panie! Mądry pa- 
nie!, który bez pracy umiałeś zespolić w swym 
ręku ciężką pracę dziesiątków, setek ludzi i wta- 
dasz obecnie kamienicą, mieszczącą w swych 
głębiach, aż dziesięć kuchen! O panie, pozwól 
mi zamieszkać w twych komnatach, i ognisko 
me domowe, dotychczas tlejące płomieniem kop- 
cącym primusa, rozpalić pod jedną z twych ku- 
chen, obecnie ostygłą, pozwól! Czyli, panie, od- 
najm mi pan to wolne mieszkanie! 

Na co kamieniczny pan. zmierzywszy mię 
rzecze: 

— Pan urzędnik? Na co panu takiego mie- 
szkania? Takie mieszkanie tylko dla bogatego 
człowieka! A zresztą ja nie mam żadnego mie- 
szkania do wynajęcia; a jak mam, to jeszcze nie 
jost wolne; a jak jest wolne, to mi jest potrze- 
bne dla mojej córki; a jak nie dla mojej córki, 
to dla mojej cioci; a jak nie dla mojej cioci, 
te dla mojej babci: a jak nie dla mojej babci.. 
Zresztą, panu trzeba mieszkania? Tak ja-panu 
dam mieszkanie... właśnie wyprowadza się mo- 
ja stróżowa... pyszne mieszkanie... 

Podziękowałem za dobrą wolę i odszedłem 
zasmucony, a już w duszy widziałem pobłażli- 
wy uśmucch mej żony, z którym mię przywiła,. 

W tydzień: później doszła mię wieść, (bo 
ta w wojewódzkiem mucście telegraf, bez drutu, 


nial. i t. p. odezwamia się szorstkie, odpychające. 

Ponadto pan ten jest oszczędnym i zapewne tyl. 
ko dlatego na ulicy nie zdejmuje kapelusza — gdy mu 
się ktoś niższy rangą kłania; natomiast, gdy tania 
się komuś mocnemu, zdjąłby i trzy kapelusze — 
gdyby miał trzy ręce, trzy kapelusze i trzy głowy. 

Wierzy iw protekcję i demoralizuje nią podwładny, 
personal. Dość przytoczyć, że na kilkanaście nauczy” 
cielek tamże pracujących, trzem, chcąc przyznać doda_ 
tek drożyźniany II. klasy, wygotował fikcyjne dekreta, 
innym natomiast dekretów podobnych nie dał, a zatem 
odmówił dodatku drożyżnianego według II. klasy, 
choć wszystkie mieszkają, kupują, żyją i pracują w 
tej samej miejscowości, tj. we Lwowie. 

Podobno pan ten mówi i wierzy w swój demo- 
kratyzm i twieadzi, że jest przyjacielem — więcej, 
bo „bratem serdecznym“ mauczycielstwa szkół po- 
wszechnych, jak sam twierdzi — dlatego, że ojciec 
jego był także nauczyciełem ludowym. Wątpimy w to 
ostatnie, bo niemożliwem wydaje się nam, by ktoś 
ku czci cieniów swego przodka-nauczyciela podobnie 
arcgancko, przedpokojowo obchodził się z kolegami 
tegoż zawodu. 

< Nauczyciel. 

-— èso- 


Angiel. Partya Pracy a komuniści 


(S. B- P.) Nader charakterystycznem jest 
stanowisko Ang. Partyi Pracy w stosunku do bol- 
szewizmu. y 

Nie tak dawno Kom. Wyk. Partyi ogłosił 
sprawozdanie, zawierające opinię kierowniczych 
kół o teoryi i praktyce sowietów. 

Sprawozdawcy nie rozwodzą się nad tem, 
czy rząd sowiecki utrzyma się w Rosy czy 
nie. „Ustrój sowiecki jest bronią, która znala- 
zła zastosowanie i w innych krajach, lecz cał- 
kiem w innej formie". 

„Jako stały system polityczny, ustrój so- 
wiecki, wykluczający całe klasy lędności od 
udziału w przedstawicielstwie, nie jest pożą- 
dany na dłuższą metę“. 

Sprawozdanie ostatecznie dochodzi do 
wniosku, że metody rosyjskie nie nadają się na 
gruncie angielskim, gdzie warunki są zgoła inne. 

` Jak dalece robotnicy trzeźwo zapatrują się 
na teoryę komunistyczną świadczy fakt, że na 
odbytym riedawno Kongresie sekcyi szkockiej 
rezolucya komunistyczna upadła mniejszością 57 
głosów przeciwko 93. Specyalnego znaczenia 
nabiera ten wynik wobec tego, że jeszcze w roku 
zeszłym na poprzednim «Kongresie komuniści 
mieli przygniatającą większość przeszło 120 

głosów. 
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lecz o wielu językach, znakomicie funkcyonuje), 
że mieszkanie owe gospodarz właśnie odnajął 
niejakiemu panu  Preistreiberowi, kupcowi w 
miejscu. 

Widząc marzenie me w niwecz obrócone, 
przestałem zaprzątać tem moją wyobraźnię, za- 
jęta tymczasem  przenicowaniem ubrania dla 
mnie i parą eah w dla żony, i rychło był- 
bym o tem zapomniał. ..gdyby oczu moich” 
nie uderzył był, gdym przechodził mimo owej 
sieni, widok kartki z pieczęcią i napisem: Za- 
rekwirowane na podstawie $$.. dla funkcyo- 
naryuszy państwowych. Z zainteresowaniem po- 
cząłem przypatrywać się owej kartce. Przypo- 
mniałem sobie bowiem. że i ja jestem funnkcyo- 
narynszem państwowym, i pomyślałem, iź, sko- 
ro władze zarckwirowały mieszkanie, przeto nie 
wszystko jeszcze dla mnie stracone. Serce moje 
zabiło radością i dumą. Wiwat sejm, wiwat 
rząd, wiwat wszystkie stany, w kraju, który tak 
dzielnie bierze swych pracowników w obronę! 
Usłyszałem nieledwo, tuż za sobą, szum skrzy- 
deł, tego anioła- stróża, któremu na imię: pańt 
stwo. Dumny byłem i szczęśliwy. 

— A przecież, perorowałem w duszy, istnie- 
je u nas jakiś autorytet, który nad nami, ludź- 
mi bezinteresownej pracy, czuwa! Przecież to 
nie tak źle z namil : 

Przypatrzyłem się kartce nieco bliżej. Ten 
drobny kwadracik z papieru, ozdobiony pieczę- 
cią magistracką, wydał mi się czarodziejskim 
talizmanem, symbolem tajefnniczym. zdala trzy- “ 
mającym wszelkie złe moce od upragnionega 
celu mych już prawie pogrzebanych marzeń — 
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L4 m m E a 
Słówko o p. ministrze Kolei. 
_ Stosunek dzisiejszego ministra kolei, p. Ja. A równocześnie krwawił się robotnik-kole- 
sińakiego, do kolejowego personalu wogóle, a jare w Warszawie, we Lwowie, w Lublinie i 
robotnika w rzeczywistości, nie był poprawny|w całej *zmartwychpowstałej Polsce: Ociekał 
oddawna. Pan Jasiński uważał się zawsze za | krwią, ażeby twaniem ramieniem. wykuć świe 
człowieka t. zw. „błękitnej krwi”, która prze-|tlaną Ojczyznę... niestety jednak i w tym celu 
nikała niepokaźną zresztą figurkę na wylot i|by zgoiować w niej miejsce wszelakiemu wste- 
stanowiła pewnego rodzaju wynagrodzenie fi-|cznictwn austryackiej, pruskiej i rosyjskiej e- 
zycznycu nicdoinagań natury. Należał do zban-|dycyi, ludziom, którym nazwisko polskie nie 
kratowanego w nicjednymm kięrunku typu pol-|zawsze było wygodnem, albo cieszyli się niem 
skiego szlachetki, Siąd dzieliła go od podwła-|z pobudek zwykłej próżności, W  rzeczy- zaś 
dhych atinosfera okojętności, przesycona może | samej — to typowi karyerowieze, hołdujący naj- 
nawet pogardą dla hezlerbowego otoczenia, lu-|mniej zawodnej maksymie życiowej: „IMi pa- 
dzi z gminu. Patrzał się na świąt i życie z ob-|tria, ubi bene, Dziś są „dobrymi Polakami, 
szarniczego punktu widzenia, dustrzegając na- | jutro mogliby mienić się takimi samymi Chiń- 
około tylko sforę ekonomiów, nadsiawników i czykami — jak byli kiedyś do szpiku kości np. 
sługusów' i sam kajał się ponad konieczną mia |....czarno-żółtymi. % 
rę 1 potrzebę przed wszelkim austryackim au- Należy zatem wątpić „czy jest zdrowem spo- 
toryteiejn. Bo „Ritter voan“ w Austryi marzył łecznie przenosić żywcem niejako podobne je- 
stale o wybilniejszej pozycyi rządowej, jaką u-|dnosiki w siosunki, tak jaskrawo sprzeczne z 
możliwiało płaszczenie się przed Wiedniem i|jich ciasnym światopoglądem służąłstwa i na- 
urodzenie ze stanu „nobilium". Były zastępca | hajki? A nie będzie dalej od rzeczy zapytać się, 
Dyrekcyi kolci we Lwowie rozumiał to bardzo dlaczego powierza się wybiine posierunki w pań- 
dobrzy i starał się diatego nie ominąć najmniej. | stwie polskiem właśnie tym, którzy nie czuli się 
szej sposobności, przy której mogłby zaznaczyć |najchęiniej Polakami, gnębili polskość juko ta- 
dobitnie swoje podwójne „ja”': szlacheckie i |ką, zaprzedawszy duszę bez zastrzeżeń wrażej 
austryackie przemocy za złoty kołnierą i karyerę? Są to bar 
, Z chwilą powstania Polski a więc w listopa-|dzo przykre momenta, nurtujące głęboko wśród 
dme 1918, nie widzieliśmy też pana Jasińskie- | podwładnych mas pracowników kolejowych, mo- 
go w kraju. Siedział już od dłuższego czasu w|menta nie bez najpoważniejszego znaczenia, nie 
Wiedniu, jako wysoki dygniiarz w ministerstwie| będące żadną miarą w stanie wpłynąć doda- 
kolei b. państwa ausir. W momencie, gdy tu-|tnio na sanacyę kolejnictwa. Odczuwa. to, zbyt 
taj przelewału się krew, przeżuwał tam' blogie| dobrze dotyczący i zapowiedział diutego na sa- 
sny 1 rojenia — za wiernopoddańczy sposób miy-| mym wstępie urzędowania gotowość oparcia rzą- 
Ślemia i postępowania, a osobliwie za szczegól-|dów na represyach, bo isiotnie nie posiada w 
uy kult dla hakaty w czasie wojny. masach żadnego zaufania! 
B "TTE TWENTY La E 
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ODJAZD POLSKIEJ MISJI DO MOSKWY. 


Przedstawiciel „Pelipress”* został poinformowany 
w minisiersiwie spraw zagr., że polska komisja w 
sprawie powrotu z Rosji Polaków, przewodniczącym 
tórej to komisji został osia'ecznie zatwierdzony p. 
Edward Zaleski," odedzie z Warszawy do Moskwy 
w da. 4. lutego. 


Do wszystkich członków udziałowców 


stowarzyszeń współdziniczych pracowników ko- 
loj. dyrekcyi stanisławowskiej P. K. P. 
KOLEDZY! 

Rada nadzorcza związku okręgowego sto- 
warzyszeń spożywczych dyrekcyi s.anisłuwow- 
skiej na wspólnem posiedzeniu z dyrekcyą le- 
goź związku, na wskutek pisma magazynu spo- 
żywczego urzędników i podurzędników koiej. 
w Stanisławowie, (konsum urzędniczy) z dnia 
17. grudnia 1920 r. pod Nr. 60, w którem dyrek- 
cya tegoż magazynu slwierdza: „że z dniem 1. 
stytznia 1921 r. przystąpiliśmy do polskiej cen- 
trali współłziołni spożywczych pracowników ko- 
lej. w Poznaniu i w konsekwencyi tego, zmusze- 
m jesteśmy zrezygnować z dniem 31. grudnia 
1920 z przydziału artykułów kontynzentowych 
przez szanowny Związek”, postanowiłu jedno- 
głośnie: : 

1) W myśl § 13 lit. d. statutu związku 
okręgowego wykreślić z listy członków magazyn 
spożywczy urzędników i podurzędników kolej. 
w Stanisławowie z.dniem 1. stycznia 1921 r. 

2) Towary kontyngentowe, należne praco- 
wnikom, zrzeszonym w konsutnie urzędniczym, 
w myśl art. I. umowy z M. K. Ż. z dnia 1. czer- 
wca 1920 wydawać wspomnianym pracownikom 
i ich rodzinom z dniem 1. I. 1921. za pośre- 
nictwem Spółki wytw. spożywczej pracowni. 
kolej w Stanisławowie. 

Informufąc kolegów o powyższem z głębo- 
ką goryczą, stwierdzamy, iż dążenie do rozłamu, 
jaki się obecnie zarvsował w jetlnoitym dotych- 
czas ruchu wspóhlzielczym w Środowisku praco- 
wników kolejowych, ujawniało się już od po- 
cząlku islnienia związku okręgowego w Stani- 
sławowie. Jesteśmy głęboko przekonani, że tyl- 
ko zła wola, a nie dobro spożyweów, i chęć roz: 
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— od mieszkania z kuchnią. U spodu widniał 
podpis: lgnorancyusz Silberkrach. Przypomnia- 
łem sobie, że islnieje w mieście tem niejaki pan 
Silberkrach, który z urzędu przydzielać miał 
mieszkania ludziom, pracującym — dla ogółu; 
„sądziłem był jednak dotąd, że to jakaś postać 
miiyczna, istniejąca gdzieś na dnie biur magi- 
sirackich, poświęcona trąbieniu piwa i zbija- 
nia bąków, nie zaś dobru bliźniego. Podpis, wi- 
dniejący na kartce, przekonał mię. że się mylę; 
i w tej chwili pan Silberkrach urósł w mych o- 
czach do osobistości prawie nadziemskiej, stró- 
ża porządku, pocieszyciela uciśnionych, geniu- 
sza zdala opiekującego się mieszkaniami zwła- 
szcza maującemi się opróżnić, 

Szybko zdecydowałem się. Postanowiłem na- 
tychmiast udać się do p. Silberkrucha i przedło- 
żyć mu prośbę, by w zarekwirowane mieszka- 
nie mnie pozwolił się wprowadzić. I ruszyłem 
w drogę. 

idąc spotkałem przyjaciela mego Niedowiar- 
skiego, oryginała, i zwierzun mu się z mych 
aspiracyi, z mych nadziei. Wspominam, że idę 
do Siiberkracha. 

-—- (o? Do Silberkracha? Tere fere knku. 

Nie mogłem zeń więcej wydobyć. Ponadto 
spieszyłem się, więa zostawiłem przyjaciela 
i co tchu podążyłem do magistratu. 


— — cen (m — — — — 
} - bicia organizacyi współdzielczej powoduje je- 
(Dok. nast) | gyostkami w ich krociej robocie. 
maa Wasze organizacye współlzielcze koledzy 


w obecnym złym ustroju społecznym, twarzą 
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zaczątki nowego życia i dzisiejszy handel pry-, 
watny, tę złą ! szkodliwą formę wymiany dóbr, 
w której dziś panuje w całej pełni zbyt drogie 
łańcuszkowe pośrednictwo i szaleje orgia pas 
karstwa. 

Rozczłonkowywanie istniejących organ:za- 
cyi spożywczycii i tworzenie nowych organizaeył 
o charakterze partyjnym z centralą w Poznaniu, 
było: niejednokrotnie napiętnowane przez sze- 
reg zjazdów, albowiem wiadomem jest, że jedną 
z podstawowych zasad ruchu współdzielczego, 
to absolutna neutralność polityczna. 

Wciąganie stowarzyszeń spożywczych pra- 
cowników kolej. w wir walki partyjnej, osłabi 
właściwy ich rozwój, stworzy niezdrowe wa- 
runki dla zużywania energii na wzajemne zwal- 
czanie się a nie na pracę organizacyjno- twóm 
czą. Dalej podkreślony, że robota wywrotowa 
ciemnych sił znajduje posłach i czynne popar- 
cie pewnych wpływowych osobistości z admu- 
nistracyi kolejowej. 

Wzywamy wszystkich członków stowarzy* 
astú Spożywczych, by podjęd przeciw tym za- 
kusom zdążającym do wniesienia fermentu i 
dezorganizacyi w związkach: i slowarzyszeniach, 
walkę na cułej linki tem silniej stanęli "przy 
swoich erpanizacyach, na każdym kroku dema- 
skując rozbijaczy ruchu współdzielczego. 

Precz z wywrotowcami! 

Niech żyje jednolity ruch współdzielczy w 
środówisku pracowników kolejowych. 

Stanisławów, 10. stycznia 1021. 
Dyrekcya i Rada Nadzorcza Związku okre 
gowego prac. koiej. dyr. Stanisłuwowskiej. 
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Bydło z Ukrainy na pasek, 

W listopadzie z. r. przybyła do Malechowa 
pod Lwowem III. baterya 205 p. a, p. przypro- 
wadza;ąc 13 sztuk bydła zarckwirowanego na 
Ukrainie fla wojska. Kapitan tejże bateryi p. 
Nachowski sprzedał wszystkie te 13 sztuk ks 
Wład. Weańczykowi proboszczowi w Malecho« 
wie. Naczelnik «miny Malechowa zawiadomił o 
tym wypadku Starostwo we Lwowie, lecz ono 
niestety żadmych kroków w tej sprawie nie po- 
czyniło. 

W kilka dni po do"osaniu transakcyi pré- 
buje ka proboszcz sprzedać kilka sztuk tego 
bsdła, ale steją anu na przeszkodzie całkiem 
niepotrzebnie przepisy „księgosuszowe*. Mimo 
wszystko jednax udao mu się sprzedać przed 
kiku dniami dwie sstusi bydła. — Ucies*y się. 
zapewne p. Delegat Gałecki, że jego siarosta tak 
„energicznie“ za gt sę tą sprawą, komenda woj- 
skewa będzie z pesruscią ogromnie wzruszona 
zdoinościami kom'rcejn mi swego oficera, a ks. 
| biskupi będą niwmiernie uradowani, że ich pod- 
wiądny tak śmiało kroczy z „duchem czasu*, 

—a0— 
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weneryczne, skórne. zastarzałe —- 
leczy mzooy alinta dr. 


PRICI, mliom Vymżiwvym 1L 
i Wstrzykiwanie preparatu Neo Swyarsanu ty.ko przed: 
| połuaniem, 610—236 

Wykonuję 
najtaniej 
M topracownia 
cy na |. piętrze. 
ENA S RYTOWNIK |. 
© WAN 
A D. REIGN 
+* Ą LWÓW 
Syästuska 
13. 


TJamiwientą ę asawa] rady coz ilą Twratnia 


Twórzmy fundusz robotniczy dia 
rebataików Górnego Siąska I 
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| WYDZIAL MIĘSNY 
PAŃSTWOWEGO URZĘDU ZAKUPU ARTYKUŁÓW PIERWSZEJ. POTRZEBY 


OGŁASZA KONKURS 


na dostawę bydła, trzody i mięsa dla Wojskowych Zakładów Gospodarczych miesięcznie w ilościach następujących: 
do W. 0. Z. G. Lwów. . . . . . . . . . . . 340000 kgr. żywej wagi 


» W. Z, G, Przemyśl . . . . . . . . . . . 240.000 A M ś 
y M Jarosław . . . . . . . . . . . -200.000 4 4 B- 
R zę Sambar 16 16.04.40 6 Jay 4 4 30 000 h m $ 


" ” Mitry] «© ©-: 5. 4h a o. |. 1... 40.000 L A 
» P Stanisławów . . . . . . . . . . 40.000 
ń ń Kołomyja . . . . . . . . . . . 80000 » 4 
+ s Brzeżany . . . . . . . . . . . 22.000 
a m Złoczów . . małe O NT 4: aa MOOO 
Oferty w zapieczętowanych kopertach winne być złożone do Wydziału Mięsnego P. U Z. å, P. P. 
w Warszawie, ul Mazowiecka 7 lub Fiiji P. U. Z. A. P. P. we Lwowie, ul Sykstuska 10 w terminie do 20 stycznia 
„1921 do godz. 12-tej w południe wraz z wadjum w stosunku 7,0, wartości miesięcznej dostawy w gotówce, 
lub pupiiarnych papierach państwowych, > 
W ofertach winna być wskazana cema na pierwszą połowę lutego b. r. za 1 kg. żywej wagi bydła, trzody 
i mięsa, leco miejsce odtioru Oferty mogą być składane na całkowite pokrycie jakiegokolwiek punktu lub częś iowe. 
Komisjonalne otwarcie ofert mastąpi dnia 28. stycznia b, r. o godzinie 6-tej wieczór w Wydziale 
Mięsnym P. U. Z. A.P, P. w Warszawie, ul. Mazowiecka 7. 


Oferty nieprzyjęte Wydział Mięsny będzie zwracał wraz z wadjum od dnia I-go lutego b. r. i dni następnych 
w godz. od 1i—l-szej pe południu. 


Pierwszeństwo przy zawieraniu umów mieć będą Związki i Kooperatywy producentów. 
BRliżezych szozegołów udziela: 


w Warszawie — Wydział micsny P. U. Z. A. P. IP.ul. Mazowiecka 7. 


codziennie od godz. 11 do ł po południu, a, 


we Lwowie — Filja P. U- Z. A. P. P. ul. Syksłuska I. 10. 


Przedstawiciel Filji Puzappu na Lwów iokreś Iwowski: rex KIEROWNIK ODDZIAŁU ŻYWNOŚCIOWEGO: 
M, Słomczyński. w kŁepkowski. 
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z 3 par CZY CHCESZ POZNAĆ 
Pończochy 2 spó swój charakter, jege dodatnie 
alnemi maszynami przerabiaji ujemne strony, przeznacze- 
pracewnia pończoch i bie-|mie, skłonneści i zdolności, ce 
lizny szkoły wied. „Kalos„|czynić, jak pestępować, żeby 
iKloperaka i2 za bramą. osiągnąć pewodzemie ? 
Przyklijcie charakter pi- 


Słuch acz praw, ima swój, lub zainteresowanej 


oseky, zakomunikujcie rok i 


katolik, .Bezterm. urlop. o-|miesiąc urodzenia, x ilu osób 
chotnik W. P.zj. polskim. pkada się najbliższa rodzina 
niemieckim, ruskim, i esper.,jna tyeh danych etrzymacie 
natura z odzn. rutynowanyjed uczonego psycho-grafologa 
korepetytor (spec. matema- SZYLLERA-SZKOLNIKA (aato- 
tyka) pierwszorzędna siła|ra prac naukowych) listera po- 
kancelaryjna; z długą prakty-|leconym naukową, szczegóło- 

poszukują we Lwowiejwą analizę charakteru. ekre- 
ikeji z utrzymaniem, ewent.|ślemie ważniejszych zdadzeń 
odpowiedniego zajęcia biu-|życiowych. Odpowiedzi ma 
rowego. Zgłoszenia z poda.|szczerze zadane pytania. Ccane 


niem warunków „W Gilewicz wskazówki i rady. Praca nau- ch ło pa ka Długoletni buchalter- Kto chce wygrać 


kowa p. Szyllera Szkołnika za- 


Stryj, Pola 11". sofy bilansista, 
m syczycoma maóstwem odezw i | Sprytnego poszukuje OIKOS|kortspondent „ polsko-nie- 
Pierw za lwowska pa'|podziękowań w poczytnych opernika 19, 18—2 miecki ze znajomością ob- 
S$ rowa iarbiar-|p izmach krajewych i zagra- a a —————łeych językó v pragnąłby zmie- 
nia 1 pralnia chemiczna Ma-jnicznych. Chłopca nic swoją posadę na prowin- HB BE 


Na dochód 


0 Tow. Szk. Lud. 


Tutki | bibułki cygaretowe najprzedniejszej przedwojennej jakości w ruienach lub pudełtach. 


ryj Zduńczyk i jana Ga Analizę wysyła się po o- cyi. Zgłoszenia pod „Cierk* 

wrońskiego, Lwów, Królajtrzymaniu Mk. 185'-— jeżeli |do Administracyi”. niech pali u“ t 
| zaa Fr przy wziąć pod uwagę, że wykona-| do posług biurowych — J TIRER =- tutki - | 

Kole kodem. Eb © dia onac unao yi: |Przdimie matychmiast PANDA kasy (eplan oaan kogo” aioa paczek a Talie 
przy muje wszelką garderobę cy, koszty pocztowe, ogłoszeń, Administracya nemm rach. państw. pisze BorN a yma yoagu EM = 
do farbowania i chemicznego i t. p., wyżej eznaczona suma | „DZieanika Ludowego '|na maszynie poszukuje janie- |i „Primus“ znajduje się kupon, w zamian za który 
czyszczenia. 44—14pie może wydawać się zbyt| LWÓW, Sykstuska 21, oks wiek We pod zę znalazca po przedłożeniu lub nadesłaniu go pocztą, 
 —= imion a IL piętro, ca administr. otrzyma z biura fabryki, oryginalaą 1858—5 


Introiigatorów oaee ae perche | - | EP s 5 
lub introligatorek poszukuje|ulisa Piękna Nr. 25. Waipia. / POT. i ił Wo POTNO Pri ke g: 
5 NIEMA utAi „Faraon“ i „Primus“ 


Drukarnia Ignacego Jaegera. eym wskazówki i dowody wy- 
~" ta 
nóg, rąk i pach znakomicie usuwa i rapobie- wszędzi e do nabycia l 


Lwów, ui. Sykstuska 33. |syłu siy bezpłatnie. 1841—?2 
ta im powszechnie zuamy e | 6 gi Re. 21 
p | mS U DOR Y W |Ma ba a mn 


Zdolnych akwizytorów w pudełkach x sitkiem, wyrobu farmac, labor. „Ap. 


Kowalski“ w Warszawie, Miodowa 1. Sprzedaż w apte- 
poszukuje 


Himinisracya „Dziennika Ludowego“ 
| O 


fyl 


< FLASZKI NA PIWO KUPUJE : 


Ą Ostrzeżenie l Srodki podobnych nāzw należy 


odrzucać jako naśladownietwa. 


Barńówna rzedu: Przeńsiębieniwo ma Lwów | Wschodają Kemi: t: 
fe ODZ ONS Uonevu: Meterysłów kpircaych Lwów, Kołacz $, 
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BROWAR 


Sposob użycia dołączony do każdego pudełka. 
BORROWED Lwow, aL Kieparowwnuu a Ie, || 


Zast. nacz. rad. | redaktoe odpowiedzialny: ŬAN SZCZYREK. Dniem A. Gojdmana we Lwowie, Sykstuska 1. . 


